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Anna Wystrychowska 
Jak to jest z Sokratesem?


Trudna decyzja, dużo pracy i ogrom satysfakcji… W wielu środowiskach szkolnych realizacja projektów w programie Socrates-Comenius stała się zadaniem priorytetowym, a na pewno ambicjonalnym. Nam się udało. Od roku uczestniczymy jako szkoła partnerska w projekcie Szkolna Edukacja przez Sport – FIT KIDS In Europe – badanie i ocenianie fizycznych kompetencji uczniów we współpracy ze szkołami z Niemiec, Wielkiej Brytanii i Rumunii. To nietypowy projekt, bo nastawiony przede wszystkim na pracę badawczą. Naszym głównym   zadaniem jest opracowanie przez uczniów szkoły średniej (16 – 19 lat) testów i metod diagnozujących sprawność i umiejętności fizyczne młodzieży w wieku 10 – 12 lat. W polskim systemie edukacyjnym to dodatkowa korzyść: możliwość kontaktu starszych uczniów z młodszymi, często w szkołach, które sami kończyli, a także świadomość, że robi się coś dla innych. Starsi uczniowie zyskują wiedzę, jak ważna dla człowieka jest troska o zdrowie i sprawność fizyczną w jego wcześniejszych etapach rozwoju, nabywają cech odpowiedzialności, umiejętności pracy w zespole, doskonalą znajomość języków obcych i technologii informacyjnych. Podejmowane przez nas działania powinny motywować do uprawiania sportu, uczyć sposobów ewaluacji i dawać możliwość ich zastosowania przez partnerskie kraje w testowaniu takich kompetencji, jak np. koordynacja ruchów, wytrzymałość, siła i ogólna sprawność fizyczna. 

W każdej partnerskiej szkole projekt może spełniać różne funkcje: w szkole niemieckiej jest częścią programu Leistungskurs Sport, w szkole brytyjskiej częścią kursu BIEC. My i partnerzy z Rumunii włączyliśmy nasze działania w programy różnych przedmiotów, m.in. języków obcych, języka polskiego, informatyki, biologii, wiedzy o kulturze, no i oczywiście wychowania fizycznego z szeroko rozumianą troską o zdrowie.

Trudno było na początku sformułować wspólnie z partnerami jednobrzmiący wniosek aplikacyjny, zwłaszcza że w każdej szkole zakres tematyczny projektu nieco się różnił. Dzięki dobrej współpracy szybko się jednak porozumieliśmy. Zresztą jest przecież w programie miejsce na działania indywidualne, np. w naszej szkole realizowane są prace plastyczne, literackie, prezentacje multimedialne, tłumaczenia na języki: angielski i niemiecki, wydaje się specjalną gazetkę. Bardzo ważne jest też to, że chętnie współpracują ze sobą nie tylko nauczyciele wychowania fizycznego, języków obcych, ale również np. poloniści, plastycy, biolodzy i informatyk. Nic by z tego nie wyszło, gdyby nie poparcie i zaangażowanie dyrekcji szkoły. Taka jest, moim zdaniem, podstawa realizacji przedsięwzięcia o zasięgu międzynarodowym. Bez współpracy koleżeńskiej niewiele można zrobić.

A uczniowie? Z przyjemnością patrzę  na 11 młodych dziennikarzy redagujących gazetkę dla celów projektu, na zespoły uczniów pomagających w przeprowadzaniu testów w szkołach podstawowych i gimnazjach, także tych opracowujących np. prezentacje multimedialne czy tłumaczących teksty. W projekt chętnie też angażują się rodzice, np. jako sponsorzy czy konsultanci medyczni lub po prostu pomagając w konkretnych przedsięwzięciach.

Co w zamian? Mam tutaj poczucie ogromnego niedosytu. Oczywiście, ogromna satysfakcja, nabycie wielu umiejętności….. Ale niestety, ten typ projektu, tzn. projekt szkolny, umożliwia w założeniu wyjazd na jedną wizytę roboczą do partnerskiego kraju tylko 4 uczniom. To mało, bardzo mało. Staramy się zatem, aby już nawiązane kontakty zaowocowały w przyszłości jakąś większą wymianą.


W tym roku w lutym nasi uczniowie na spotkaniu w Nottingham opracowali pierwszy wariant testów. Merytorycznie dobrze przygotowani imponowali kolegom niemieckim, brytyjskim i nauczycielom rumuńskim. Kilka godzin dziennie dyskusji i sporów dowodziły ich kompetencji i umiejętności językowych.  Teraz te ćwiczenia sprawnościowe są testowane  w szkołach podstawowych i gimnazjach. W czasie wizyty uczniowie poznali warunki nauki w jednej z wielu brytyjskich szkół, porównali z naszą i …wyciągnęli dość ciekawe wnioski.
Wizyta udała się, program został zrealizowany, współpraca układa się dobrze.


To jednak nie wszystko. Zrozumiałe  jest, że wszystko, co robi się za nie swoje pieniądze wymaga dokumentacji. Nasze  działania muszą być potwierdzone, tak jest wszędzie. Szkoda tylko, że ten europejski program dość mocno ogranicza zakres przeznaczenia pieniędzy. Szczegółowo planując jego realizację, można jednak spełnić i te wymagania.


Jestem szkolnym koordynatorem tego projektu i z zadowoleniem patrzę dziś na to, co zrobiliśmy. Szczególnie  doceniam współpracę między nauczycielami, uczniami, rodzicami, szkołami podstawowymi, gimnazjami i tymi partnerami stowarzyszonymi, którzy zadeklarowali pomoc. I nie chodzi tu o wielkie przedsięwzięcia, ale małe sprawy, z których składa się nasze życie.

Wszystkim, którzy myślą o włączeniu się w program Socrates-Comenius życzę odwagi i powodzenia ( nie ma rzeczy niemożliwych, jeśli tylko bardzo się chce.

Anna Wystrychowska jest nauczycielem języka polskiego w II Liceum Ogólnokształcącym w Zawierciu.
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